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Z  Warszawy d. 22 Kwietnia- 
Z w ło k i  ś. p . JO -  X c ia  Adam a C z a r ­

to rysk iego ?  niegdyś Feldm arszałka w o y s k  
N ayiaśnieyszego Cesarza Jm c i  Austryiac- 
kiego ? po odebraniu w  Sien iaw ie i L w o ­
w ie  czci odpowiednięy wysokiem u zm ar­
łego dostojeństwu ? w  dalszą ku W a rs z a ­
w ie  drogę ? dla złożenia onych w  grobie 
Przodk ów  prowadzone? p rzyb y ły  do tey 
Stolicy w  Poniedziałek dnia 2 1  b. m . o  
godzinie 1 r tey z rana.

O czek iw a ć  na nie racz y ł?  przy  R o ­
gatkach  M o ko to w skich  ? Je g o  Cesarzewi- 
cow śka Mość W ie lk i  Xże K onstanty  j  
Naczelny W ó d ź ,  na czele Jchmć Jenera­
łó w  i w szystkich  Officerów w o y sk  Cę- 
sarskiĆh i  K ró lew sk ich ?  w  W arsza w ie  
znayduigcych się ? niemniey K apelanów  i 
U rzęd n ik ó w  w o y sk o w y c h .  — Czekała tam 
rów nież? w  postaw ie żałobney ? przezna­
czona do oddania ostatniey czci zw łokom ? 
wedle przepisów dla stopnia? parada skła- 
tL iąca  się .*
**z P ierw szego Bataliionu pułku L i t c w .  

skiego G w a rd y i  Cesarskiey?
Z P ierw szego Bataliionu pułku Grena- 

dy ieró w  G w a r d y i  K rólewskiey?
Z Bataliionu G renadyierów  złączonych 

W sz ystk ich  pułków  G arnizonu W a r ­
szawskiego i

pod Kommendą J  W .  Jenerała  M ajora R i ­
chter? D o w ó d zcy  B rygad y  G w a rd y i  Ce­
sarskiey i  d a le y : 

z  P ierwszego Szwadronu Podolskiego 
K iryssyierskiego pułku G w a r d y i  C e­
sarskiey j

z P ierw sz ego  Szwadronu pułku U ła ń ­
skiego Jego Cesarzew icow skiey  Mo­
ści ? G w a rd y i  Cesarskiey ;  

z P ierw szego Szw adro nu pułku Strzel­
ców  k o n n y c h 'G w a rd y i  K ró le w s k ie y ;  

z  P ierw szego Szwadronu pułku igo  U -  
ła n ó w  ? będącego na Garnizonie  w  
W a r s z a w ie ;  

pod Kommcndą Jenerała  B r y g a d y  K urna­
to w sk ie g o ?  D o w ó d z cy  pułku S trzelców  
konnych G w a r d y i  K rólewskiey  ;  nako- 
c i t c :

z Bateryi p o z y e y y n ty  A rty lle ry i  k o n -  
ney G w a r d y i  K rólewskiey? pod Koin- 
mendą P u łk o w n ik a  Szw eryn .
P r z y  każdym  z Bata liionów  znaydo- 

w a ła  się C h o rąg iew  i M uzyka Pułku.
C a łą  paradą pogrzebow ą d o w o d z i!  

JW «  Jen era ł  D y w iz y i  Hrabia W incenty  
K ras iń sk i ? D o w ó d z ca  G w a r d y ió w  C e­
sarskiey i  K ró le w sk ie y?  w  W a rsz a w ie  
2h aydbiących się.

Skoro  przeszedł rogatki karaw an ? ‘na 
k tó rym  złożone b y ło  ciało ś. p .  J O .  X c ia
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C r.n tto ry *tfa ?o  ;  oddane T em a zoscały jg rseb o w eg o  orszaku ? p ow tórzone b y fy

p' cez wszystkie korpusy paradę sktadkr 
Sarę., ii-mory należne zw ło k o m  Feldrnar.- 
Szafka w o y sk  Sprzymierzonego z Ł a s k a ­
w y m  Naszym Monarchą N ayiaśnieyszego 
Cesarza [mci Auscrylackiego.

Przez ten czas W ła d z e  w oyskow e i 
C y w iln e  , D uchowieństwo maiące spra­
w o w ać  obrząd p o g r z e b o w y , równie lak  
assystuiące j£ x p o r ta c y i , tuteysze Klaszto­
ry i In sty tu ta , uszykow ały  się w  następu- 
% eym  przed karawanem porządkuj

W . Lubow idz k i  y iceprezydent Muni- 
cypalności i Policy! M. S . W .

D ddziai żandarmeryi ,
Ad iutanci P lacu  ,
M ajor Placu, P u łk o w n ik  A xam ico w ski,  
Kommendant W a rsz a w y  J W ° Je  ner a* 

Porucznik  Lew ick i?
Sieroty Szpitalu Dzieciątka Jezus, 
U bodzy 7. Instytut i D obroczynności, 
Z ak o n n icy  K lasztorów  W arszaw sk ich , 
D u c h o w i-ń stw o  Ś w ieck ie ,
Kapelani w c y s k o w i ,
Jchm ość Xięża Prałaci i  B isk u p i ,
JW » J X i ą ł z  B iskup  M anugiewicz ,  Suf- 

f ra g a n  W a rsz a w sk i .
Insygnia dostojeństw zm arłego , nie­

sione b y ły  przez A diutantów  W ielkiego 
X.cia N aczelnego W o d z a ,  przed samym 
fcara.wanem , za którym szła F .mili ja ś. 
p. Xcia Feldmarszałka. — Je g o  C e ;arzew i-  
co w sk a  Mqść postępując pieszo na czele 
Jchmość Jenerałów i O fFicerów, oraz U -  
r o d n ik ó w  w o y s k o w / c j i ,  .z licznym  or­
szakiem Senatorów  , Ministrów i U.rzędąi- 
k ó w  , oraz zebranych na cen obchod O - 
b i/w ate li , tow arzyszyć ciału raczy ł  aż 
do samego K ościoła S. K r z y ż a ,— Parada , 
u form o w aw szy  się do m arszu ; zamykała 
obchód pogrzebowy.

Z a  przybyciem przed K o ś c io ł ,  po-

honory w o ysk o w e  , z iakietm  zm arły  
p rzy ję ty  był u rogncek. —■ jchm ość  je n e ­
rałow ie zdięli truunę z k a ra w a n u , a łą ­
cząc się łaskaw ie z niemi do niesienia o- 
n e y ,  Jeg o  C esa rzew ico w sk a  Mość Wielr 
ki X że N aczelny W o d z ,  oddać racz y ł  
cześc ostatnią zw łokom .

W o ysk o  w z ią w s z y  szyk boiow y, pa* 
żegnało ie trzykroć powtórzona sa lw ą  z 
ręczney b r o n i ,  po którey kazdey u  w y ­
strzałów z d z ia ł ,  słyszeć się dały.

P rz y ym o w a ł  cia^o w e drzwiach Ko- 
ścioła J W -  JX ią d z  A rcyb isku p  Prym as 
K r ó le s tw a ,  a skoro trunua postawioną 
została na k a ta fa lk u ,  rozpoczęło się z w y -  
czayne przy exportaCylach nabożeństw o , 
po odśpiewaniu którego ,  miał m ow ę po­
grzebową J W .  N ie m c e w ic z ,  Sekrecarz 

Senatu.

J O .  Xże Antoni R a d z i w i ł ,  Namier 
Stnik • N. Króla Pruskiego w W - X. Po.- 
znańskiem , w y je c h a ł  dnia 19  b. m, z 
W a r s z a w y  do Poznania,

Przem yślni A n g l ic y ,  ( p i s z e  Gazetą 
P o z n a ń s k a ) ,  w y s y ła ją  tego roku w czc?  
śpie na stały ląd nowego rodzaiu aposto­
łó w . Są  to ajenci ludzi zasadzających 
swe widoki kupieckie na handlu w e łn y .  
W  pielgrzym ce sw ey po stałym lądzie , 
szukając zw o len n ik ó w  w i a r y ,  którą O- 
p o w i a d a lą , i  zycz ąc  dobrze nieszczęsnym 
ła tw o w ie rn y m , aby ich potem w yśm ia ć  
z uprzeym oścją , trafiwszy dc zam ierzo­
nego celu ,  zaczęli iuż na początku Marca 
z w ie d z a ć  S a x o n i ią ,  ̂ nauka , którą  g ł° "  
sz a ,  w  tych zawiera się słowach^ Posia­
dacze znakom itych trzód ow iec w S«xo- 
n i i ,  zaprawdę powiadamy w a m ,  Sz o- 
gromne składy w e łn y  w  L o n d y n ie  nie



ti/róźy wam  żadnych pomyślnych na ten 
fo k  z w aszych owieczek w idokó w  > od­
dzielny wam  tedy z szczerego serca , iako 
pragnący waszego p raw dziw ego  szczę­
ś c ia ;  byście tym razem nie n a m y ś la n e  się, 
zb yw ali  wasz? w eln? iak nayprędzey > 
chociażby w am  naw et . 5 , 6  talarów za 
kamień niniey iak w roku zeszłym ofiaro­
wano'. T a k a  fest nas ta  ż y c z l iw a  rada.
—  Tym czasem  posiadacze trzód ow iec w 
Saxonii znaią si? bardzo dobrze na skut­
kach odw iedzin  w i lk a  w  owczarni. Po^ 
znali się oni bardzo ła tw o  na ludziach 
k tó rych  słow a zaprawne m le cz k ie m , ię- 
zyk  powleczony miodem r a serce p ływ a 
w  żółci (. in  cii dis- lae , in ore m el, in cotuie 
fe l. )  Pokazali  im tedy drogę ,  m ów iąc: 
Znatny was- fa łsz y w i  apostołowie y wie­
my ile można w aszym  przyjacielskim  za­
w ierzyć natchnieniom i  mamy w cale  inne 
doniesienia które tern mniey każą nam 
się t ro sz cz yć  o pozbycie tegorocznych na_ 
sz y c h  zb io ró w  w e ł n y , im obecne w  L o n ­
dynie ceny wełny w y s ta w ia ją  dobitniey- 
szy obra2 sprzeczności z opowiadaną 
przez w a s  nauką o w ie lk ich  tamecznych 
zapasach w e łn y  ,■ i im w iększy  od roku 
do roku nastręcza nam Się pokup wełny 
ze strony F r a n c y i .  G z y ł iż  wam  to nie­
w ia d o m o ,  iż Francuzcy handlarze wełny,. 
co1 w roku zeszłym; znacne ilości tego 
artykułu w  Niemczech zakontraktow ali,  
p łacą w p ra w d z ie  w  długich ile można 
t e rm in a c h ;  ale za to z a z w y cz a y  Wyższe 
zapew niają ceny r aniżeli c i ,  k tórzy  w as 
z dobrego ferca do nas w y s ł a l i ?  N ie  in­
na odprawa czekałaby tych pie lgrzym ów  
ż strony naszych posiedzicieli trzód Hisz­
pańskich , a m y czy niemy zadosyć miłe­
mu o b o w ią z k o w i,  z.wraeaiąc ich uwagę 
*ia to i niosąc dla nich pociechę , którą 

•** a p o s to ło w ie , gdy a n ich  mask? p r z y -

iaźni zdey mierny-, sami niciako przepo­
wiadają .

Z  P aryża d. 14  Kiuieinia.
Ogłoszone tu iuż zosta ły  dwa urzę­

dowe doniesienia od woyska- z podpisem 
Mayom generała Guilleminot.-

P ierw sze  zg.towney k w a te ry  Jrunt 
pod d.- 7 K w ietn ia  o p iew a , że ^woysk,o 
Pireneyskie d. 5 w yru sz y ło  z swoich sta­
nowisk dla wkroczenia do H iszpanii. 
G d y  d. 7 o godzinie § z rana ukończony 
2ostał pontonow y most na Bidassao , za ­
częła piechota p ierw szego korpusu (  Ou- 
d in o ta}  za tę rzekę przechodzić i przeszła 
Za nią lekka piechota. Xże Angoulerne 
wszedł o godzinie 6 na czele w o y sk a  do 
Jrun  i pow itany  by! radosnemi o k rzyka­
mi m ieszkańców,- k tórzy  sądzili się jbydź 
szcz ę ś l iw e m i, iż przez lednego z Burbo- 
n ow  od jarzma rewojucyynego uwolni®* ' 
nemi zostali. X-że R tg g io  , ( O u d i n o c }  
stanął w O yarzun , a przednia iego straż 
pod Jenerałem  Yrallin posunęła się aż do 
Carnani. T w ie rd z a  St. Sebastian iest o- 
p a s a n a , a w ażny  port Passagcs i Fon- 
tarabia są osadzone. Wszędzie w o y sk a  
J .  K. Mci przyym ow ane były  okrzykiem ; 
Niech ż y le  Król !. M ieszkańcy ubiegali 
się z dostarczaniem im chłodzących na­
porów ,  które natychmiast sumiennie z a ­
płacone zostały. K rólew sko - Hiszpań­
skie w o ysk o  zw ięk sza  się codziennie. Je ­
nerał porucznik Espagne udał się naobię* 
eie d ow ód ztw a nad d y w iz y ią  w  N a w a ­
rz e , która opanow ała iuż przystępy do 
Pampelony i nie dopuszcza dowozu ż y w ­
ności. D y w iz y ią  ta zostawać będziepod 
naczelnem dow ództw em  Jenerała poru­
cznika Gonchy , k ;ó ry z w o y s k ie m  sw o ­
im  przez doimę R on ceval  naprzód po­
stęp uie. Jenerał Queśada, skoro p o łą cz y  
różne w Taskieh prowincy lach dziaiaige*

>3 (



tiroyska » mieć będzie d y w iz y ią  do 7000 
ludzi. Teraz z trzema batalifonami 0- 
Skrzyd la  poruszenia X c ia  Regg'10. Jenerał 
L onga zbiera korpus w  S a ra ,  i ma iuż 

do z f oo  ludzi j  ma on przeciw  p ro w in -  
c y i  Sc. Ander działać. Urządzenie w o y sk  
B a ro n a  E r o le s ,  k tó ry  iuż przeszło 
9000 W Szeregach l i c z y , idzie także 
7. pośpiechem . W  krotce będzie ten Je­
nerał w s t a n i e  w śp i  erać przedsięwzięcia, 
Jkcóre M arszałek Moncey z czw artym  kor­
pusem  p r z e c iw  Katalonii rozpocznje-

D ru g i  rapport z g łó w u e y  k w atery  
O ye rg o n  podd. 9 donosi o dalszych w oy- 
ska postępach. Jen era ł  V a l i in  znayduie ' 
się iuż o pół pochodu naprzód od T o lo -  
sy ,  gdzie Xże R e g g io  stoi. D y w iz y ią  
Bourke zamknęła ściśley Sc. Sebastian. 
W ysłan iec  Bourke przyjęty  został w y ­
strzałam i z karabinów. Natychm iast o- 
panowały nasze w o ysk a  w z g ó r z a ,  kcóre 
t-<ji uią nad tą tw ierdzą i  mężnie zpędziły 
ztssmąd osadę. N iecierpliwość ich cąk była 
w i e l k a ,  iż za iedw o officer zapęd ich 
w strzym ać potrafił. Z  n ow ego  sw o ieg o  
stanow iska posłał Bourke drugiego p o ­
słańca j  ale  g d y  gubernator o św ia d c z y ł ,  
iż  użyto ty lko  poselstw a dla zbliżenia 
się do twierdzy s ażeby więc z strony na- 
szcy okazać rzetelności > a nierzetelność 
n ic p rz y ia c ie ia ,  cofnął Bourke 0 2 0 0  kro­
k ó w  w stecz w o y sk a  sw oie . G d y  posła­
niec p o w r ó c i ł ,  uderzyły  w o ysk a  nasze 
na wszystkie przez nieprzyjaciela osadzo­
ne stanowiska i odparły  go do tw ierd zy . 
P o  piąciogodzinney spokoyn ośei  /-robił 
nieprzyiaciel w ycieczkę w 3  butaliiony i 
jy dział. Lecz  został przez wybrane ba- 
taiiiony 2 {pułków 2 2 ,  z} i 30 pod spra­
w ą  M arszałków p o ln ych  A lb ig n a c i  Mar- 
guerye prędko odparty- W o ysk a  nasze 
odpow iadały  w  boiu na o k rzyk  rewolu-

cyyny  : Niech ży ie  K r ó l ! N ie utracili -
ś m y ,  iak  około 20 lu d z i ’, ale n ie p rz y ja ­
c i e l ,  k tó ry  dwa razy byt odpierany, mu­
siał daleko więcey utracić. Ju tro  rozda­
ne bydz maią nagrody odznaczającym  się 
w oiow n ikom . D .  10 g łó w n a  k w atera  
pomknie się do C o n a n i,  a d .  n  do To- 
losy,

D .  9 Xże Angouleme ustanowił tym ­
czasow y R z ą d  H iszpański, na czele któ­
rego znayduie się Jenerał Eguia . —» D e­
putowani od Baskich p ro w m cyy  przybyli 
do J .  K ró le w ię o w sk iey  Mci i uznali na 
czas uwięzienia Króla Ferdynanda usta­
nowiony R z ą d  tym czasow y. Inne pro- 
w in c y ie  poydą pewnie za cym przy kła- 
dem.

Port P assag cs , na samey gran icy  le­
ż ą c y  , iest w  dobrym stanie i  bardzo bę­
dzie dogodny dla dostaw y żyw n ości  > sko­
ro nadbrzeżne H iszpańskie twierdze obłęd 
żonemi bydź będą m usiały. Z  Brest p o ­
słano iuż tam iedną Fregatę. Fuentara- 
bia leży na uyściu Bidassao. D .  .5 p r z y ­
było do St. Jean  de L u z  8 Hiszpańskich 
statków  z 22/ mayekami 1 żo łn ierzam i, 
k tó rzy  na głos Quesady p rz y łą c z y l i  się 
do strony ro ia listów . P ro w ad z iły  one 
1 1  podbrzeżnych s ta tk ó w , na których 
znaydowało się 700 trekrutów i 53 w ię­
źn ió w . Xże Angouleme rozkazał Jenera­
ło w i  Tirlec dostawić Juncie Baskich pro-  ̂
w in c y y  700 broni i 100,000 ładunków.

Rozporządzenie K ró lew sk ie  odwołu- 
śc w szystk ich  F ra n c u z ó w , k tó rzy  daw- 
niey za lub bez pozw olenia w eszli  w  
służbę H iszpańską, pod zagrożeniem kar 
ustawami przepisanych w przypadku nie­
posłuszeństwa.

O p ró c z  P .  L o sta n d e ,  adjutaura J e - - 
nerała G u i l le m in o t ,  osadzono ieszcze w  
więzieniu S. Pelagii d w óch  innych offi*



cerów.
J .  K. M. oddalił od urzędu Prezyden- 

ca w  Bresc , który  w  odezwie sw oiey  z 
pow odu k łótn i pomiędzy mieszkańcami 
i Szw aycarst  ietni żołnierzami p ie rw ­
szym  przyznał słuszność.

P .  B io c h a n t ,  Konsul naSz w  M adry­
cie > p o w ró c i ł  tu 10 b, m,

P .  L u s ig n a n , adiutant X c ia  B e llo ­
n y  , miał d. g posłuchanie u Króla, — P-
Q uvrard m ianow any został d. 6 Jeneral-
py:n  kommissarzem ż y w n o śc i  dla: w oyska.

W iadom o , iż  Portugalski Poseł przy 
D w o tz e  naszęm odebrał od Rządu swo- 
iego rozkaz opuszczenia natychmiast 
F r a r .c y i , skoroj w o y sk a  przeciw  Hiszpa^ 
nii  postąpią. Poseł w zią ł  odezwę X c ia  An- 

, gouleme za w ypow iedzenie  w oyny , żą­
dał paszportów i one o trzym ał.

Pryw atne l is ty  z Londynu d o n o sz ą , 
i ż  w szystk ie  trudności między Rządem 
H iszpańskim  i Jenerałem W il$Q n z a ła ­
tw io n e . G abinet M ad ryck i zapew n ił  r a ­
n ionym  żo łn ierzom  Angielskiem i w d o­
w o m  poleg łych  w b o i u ,  takie same pem 
s y ‘e i korzyści ia k  Hiszpańskiem- A  żar­
tem n‘ e zachodzi iuż żadna p-zeszKodr 
w zględem  o dpłyn ien ia  zaciągnionęgo 
przez Jenerała  W ilso n  ko rpu su , k tó ry  
w k r ó t c e  uda się do Koruny.

Podług dziennika Sternik Margr. 
M ontchenu, który  w  r. i8 i6  by ł  kom­
m issarzem  Frcncuzkim  na w ysp ie  S, He- 
Jcr.y , został zą d ług ioo ,ooc  Fr ,  w  w ię ­
zieniu S. Pelagii osadzpny.

W .  Sc. Cbamas (d epartam en cie  uy^ 
ścia Rodanu )  w y lec ia ły  trzy p roch o w ­
nie na powietrze- S z r  ,ęśc.em żaden prze­
cie cz łow isk  nie utracił życia,

Xże B e llu n y ,  Minister w c i e n n y ,  w  
pow rocie  do Paryża przybył do Bordeaux. 
— U w ięz ion o  tam K ra w c a  Poi-diot, &Yó„

ry  rozdał m nosew o' doniesień z w ykaza­
mi : niech żyie wolność i rzeczposnolica! 
i znaczną ilość znaleziono ich  ieszczę u 
niego,

Od granic Hiszpańskich d. 8 Kwietnia, 
W e s z ły  do Hiszpanii korpus pod 

Xęiem  R e g g i o , >>ęzy do ?5,ooq > ą  d im  
g i  do i6,oqq ludzi.

Zdobycie  Pampellony moż; nie bę­
dzie trudnem ,  ponieważ Santos - Ladron  
•z: brał niedawno l8 kar z am m unicyią i 
14 ,000 racyy  żyw n o śc i  do tego łhiastą 
przeznaczonych.

D la  dowozu w o y sk u  sucharów  na 
mułach robione są z pośpiechem s k rz y ­
nię,

Pontony dla p rzepraw y w o y sk a  przez 
Bidassao sprowadzone zostały  w ię lid m  
kosztem na w pzach  zStrazb u rga  do Ba-  
iony . U ż y te  do tęgo k o n ie  sprzśjdaWa- 
ne są za co można?

Czterdziesty p ie rw sz y  pułk  liniio- 
W y } ieden z 4ch n ow o u tw o rz o n y c h , 
Z w rócony bydź  musiał dp Rordeaiix dla 
t e g o ,  żę nic iest ięszcze zdatny do po 
tykan ia  się w  polu.

Ulman uw olnił  dla tego końscy tu 
ęyynych j e ń c ó w , iż spodziewa się uzy­
skać dla siebie całą  p ro w in c y lą j  niektóre 
ty lk o  o so b y ,  jktórę p rz y c z y n iły  się do 
śmierci Jenerała  Ę lip  psadził w  jfnieysęu 
bez piec znem .

Mina okazuie czasami poiedynczę 
oddziały  dobrze uzbrojonego w o ysk a  , 
ale żaden pułk nie okazał się leszcze w  
dobrym będący spanie, :o nawet zbiegu- 
w stw o  potw ierdza.

Z  B i Ib ao piszą pod d* ?o Marca ? 
iż  wię/.iema tamtęyszę tak dal :ce zapęt- 
nionemi są nieprzyiaciołmi, konsty u ; y  i, że 
niedawno 8 uw ięzionych osób za bun­
tow nicze  poruszenia musiano w  3  oso^
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bnych mieyscach osaaziif.
Z  Londynu d. i i  Kwietnia* 

W czoray  zgromadziły się znow u o- 
bie izby Parlamentu- W  w yższey  izbie 
nie zaszło nic takiego ? coby zagraniczną; 
publiczność interessować m ogło . W  z~ 
bie uiźszey zapyta! się P u łk o w n ik  D a- 
w ies  Ministra Canning? czy li  w  ponie­
działek przy obiecanym złożeniu pism: 
tyczących  się uk ładów  ? udzieli razem 
izb ie  w y ja śn ien ie  polityki A n g li i  ? J e ­
ż e li  to n astąp i? tedy opozycyia  ? nie bę­
dzie mogła m ówić o zasadach ? kcóre 
R z ą d  z a c h o w a ł? przed prze yrżeniem 
p ism ? a te bez uczynienia nad niemi u- 
w a g  wiadome całey  Europie zostaną. 
Pragnąłbym  w i ę c ? aby w yiaśnienie po­
l i t y k i  M inistrów  dopiero za k i lk a  d n i 
p o  złożeniu pism  nastąpiło. — p . Can­
ning : ;D o m ysł  zacnego C z ło n k a ?  iż/
w  p rz y sz ły  poniedziałek przy złożeniu: 
pism w ylaśn ię  politykę A nglii  ? iest rze-' 
t e in y .  Lecz nie sądzę ? aby izba zna- ’ 
lazra się przez to w  kłopocie ? o wszem 
ta droga zdaie m i  się bydż naydogodniey- 
Szą. Ninieyszy przypadek iest niezw y- 
czayny. Dotąd', było w e zwyczaiu ? iż 
Rządi udzielał tylko p ap iery  ? gdy opie­
r a ł  na n ic h  la k o w y  w niosek ;  ale teraz 
tego iiie będzie ? i  żadnemu1 z zacnych 
C z ło n k ó w  nic nie przeszko&zi do w y r a ­
żenia  wcześniey lub' późniey mniemania 
3Wolego względem crsnowy pism Jeże­
l i  d a w n iey  składał Rząd' papiery w z g lę ­
dem za sz łych  u k ła d ó w  ? tedy  k ońcżyły 
się te- u k ła d y  na wydaniu' w o y n y  , di 
R z ą d  uwiadom i i  Parlament f  łsray i  
świat o okolicznościach ?■ k tó r ®  6 ocią­
g a ły  za  sobą w oynęy  Ostatnie- źas u- 
jkfady nfe m iały  takiego' w ypadku,'  i Wy-- 
Stawienie rzeczy zastąpić Jedynie ma' 0» 
św la d c z e r ie  z strony Rząd'u. W ysta -  
w ie r  *e mole rzeczy w  poniedziałek /

względem  którego pragnę ? aby zawe-zc- 
śnejoztrząsarfie nie nastąpiło? będzie prosta 
i  otw arte?  i  każdemu C złonkow i w ol«o ł 
będzie albo przeciw  rzetelności w y s ta ­
wienia t albo przeciw  p o l ity ce  R z ą  dl! 
czynić sw oie zarzuty. Powtarzam  de­
szcze raz r i i  p rop on ow an a droga d is  
w szystk ich  stron iesc naydogod nieysną.

W  przeszły czw artek  by i y u J.  K. 
M ci w  Brighton posłuchania ? a pot*m- 
tayna rada. Monarsze dokucza z n o w u  
podagra w  nogach.

W  Sobotę w  w ie c z ó r  P . Robinson 
pobiegł gońcem  do- P a r y ż a ?  i  tegoż 
dnia w  nocy p rz y b y ł  tu- n a d z w y c z a jn y  
goniec z  M adrytu.

G azeta n o w y  Tim es twierdzid-iż- 
niedawno uw ięziono w  Kale koeie-sę r  
k tóra  ułatwiać m iała cayną korresponden- 
c y ią  ,■ 1 u- ktorey między innen>i znale­
ziono listy P :. Lafitc do Jenerała Roberta 
W  iison .

Zdaie się  by d ś  r2eezą pewną ?- iż  
wodna- poczta m iędzy Au g li ją  i H isz p a .  
n-iią do Roruny urządzoną zostanie.

W ielu of-icerów m orsk ich  odwiedzi­
ł o  d. § b. m . Lorda M e lv i l le . i  tw ier­
dzą , że odebrali rozkaz znaydowania się 
n iebaw nis  na sw o ich  okrętaeh.—  Kapi­
tanow ie Paget? W ill iam s i W o r s e k y  
w yciesionem i zostali na kontraadmira^ 
łó w .

Podług doniesień' z L izbony do- i p 
M arca przednia straż Jenerała R e g g c  i '  
stotnie przez- Hrv Amarance pobita  zo­
stała ? fecz Spieszące na pomoc Jene­
ra łow i1 R eggo z w e w n ą trz  kraiu w oy- 
s ka ?- uśmierzą zapewne w krotce p o -  
W s ta nie A ma ran tego.

Je n e ra ł  Uumhcrt f  k tó ry  w s ła w ił  się' 
w  w o ysk u  Rzeczypospolitey  Francirz- 
Jticy ? w  r. 1/98 do J r  landy i w y lą d o w a ły  
Je n e ra ła  L a k e ?  Ł c ,  pobił.? umarł mette-



w no w  n o w ym  O rk a n ie .
Z  Hawanny piszą pod d. i f  Ltrtego, 

że  los jturbide w  M exyku ,  podług nzy- 
now szego  doniesienia z W erakrux pod 
d .  a L u te g o , tak się zakończy! , iak  od- 
daw na p rz e w id y w a n o . Z e  w szystk ich  
stron ściśniony , wszędzie niechęcią lu ­
du śc ig a n y ,  u z n a ł ,  przy  w ypróżnieniu  
sk arb u , za naydogodnieyszą rzecz złożyć 
purpurę i  koronę i pow rócić do p ry wam ego 
ży-cia. Dokładni eysza o tem wiadomość 
oczekiw ana iest za powrotem Hiszpań­
ski =y fregaty Konsty t u c y ia , która w  
p k rw sz e y  połowie Lutego w yp łyn ą ć  mia­
ła oa  po w rot do H a w an n y . W iadom o 
ty lk o  d o tą d ,  iż n o w y  R ząd  utworzony 
zo sta ł  "cdle p lanu, który p rz y  poczę­
c iu  rewoiucyi w  Jguaia  ułożony został. 
2  pyłem Cesarzem obchodzą się zre­
sz tą  łagodnie i dotąd nie iest ani za 
s w ó y  despotyzm , ani za zniszczenie 
w ie lu  k ra io w y c n  rodzin do odpowiedzi
pcc  jąguiony.

P o d łu g  gazety w  Karakas drukowa- 
mey zebrać się w  krotce maiący Kon­
gres R zec  z.ypospolitey Kolum biyskiey w 
Santa Fe de B o g a t a , roztrzygnąć ma 
d w a  w ielce  ważne p ytan ia . W ybrać na 
przód  ma iedną z trzech konstytucyy , 
które  w  różnych czasach w  K arakas , San 
T o m e de Angostura i R osar io  dr Cucu- 
ta ułożone zostały. Potem p o stan ow ić , 
,c?.yli Rzeczpospolita iedną i nierozdzieł- 
n ą  bydź ma lub na różne kraie podzie­
lona , zawsze jednak pod jednym Rządem  
połączona,, Ostatni kształt  zaleca róż­
ność ośw iaty  ,  anteressów i obyczajów 
rozmąitych części kra ju . Jesc także ż y ­
czeniem nadać kraiom ile możności je­
dnakow ą rozległość i  zrów nać ich lu­
dność , ażeby rów na liczbę deputowa­
nych wysełać m o g ły  na Kongres. Rząd 
ssas trudni się w ypraw ien iem  dyplom a­

tycznego agenta do WasingtofiuT
Oh gra n ic  Tureckich d. 2 Kwietnia .....

P od ług  pryw atnego listu z Stambułu 
czynione tam są w ie lk ie  uzbroiania na 
w odzie  i  lądzie i  ale f lo tta  T u recka m a­
ło  G rek o m  szkodzić m o ż e ,  pon iew aż  
w iększa część okrętów nie iest do u ż y ­
cia. P r z e c iw  przeznaczonym przez W  
Sułtana jo o  k ies  p ieniędzy do rozdania 
pomiędzy pogorzelców  w  czasie ostatnie­
go p c i a r u ,  szemrzą bardzo M uzułm anie, 
gdyz oddawna o b w in ia ją  go o skąpstw o. 
W zględem  wszczęcia p ożaru  zgad za ją  
się w szystk ie  g l o S y , ale n ik t  nie śmie 
mniemania swoiego obiaw ić. Po cztery  
razy pędził w ia t r  płomienie na C h rze­
ścijańskie m ieszk an ia ,  ale za każdą r a ­
żą 7 gdy zd aw ało  się zagrażać im nay- 
w iększe n iebezpieczeństw o, zsyła ła  O -
patrzność północny w i a t r , który  z w ra ­
cał znowu płomienie na T u reck ie  domy. 
T u rc y  stali ia!* zakamienieli i uw ażali  
to nieszczęście iako karę Nieba za prze­
laną na Scio n iew inn y  krew . Na k i jk a  
dni przed tem zdarzeniem p o w ró c i ła  ka­
rawana z M e k i , i  p ielgrzym ujący  opo­
w iad a li  : że Szeik w  św iątyn i proroka 
Z ap o w ied z ia ł ,  iż T u rc y  długo w sze lk ie ­
go rodzaiu przeciw nościam i dręczonemi 
będą. G d y  potem pożar n astąp i1 , ą  
Chrześcijańskie mieszKania tak cudo­
w n ym  sposobem o s z c /ę d z i ł ,  poddali się 
T u rc y  z p oko rą  swoiem u przeznaczeniu, 
a  pobcżuieysi w y k r z y k n ę l i "  B ó g  iest 
za Chrześcijanam i ] Porta poniosła 
przez ten pożar niezmierną sz k o d ę , 
zw łaszcza , iż w trzech koszarach ar- 
ty lery i Spaliło się wiele potrzeb w o y -  ■ 
sk o w y rh  i  samych dział stopiło  się 
1200.

-W Smirnie zaciągają  T u rcy  m or­
skich żołnierzy. Jeden z  nich chcia ł  
n iedawno zabić G re k a  na u l i c y , lecz
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T u rc ż y n k a ?  (tak  -donos; tamteyszy S p e k -  
ta to r )  k tó ra  przyw iezioną tam została z 
N ap o li  di R om ania na G reck im  okręcie? 
p .  zekładaia mu niesłuszność zabiiańia 
n iew innego c z ł o w i e k a ;  lecz niegodzi­
w iec zabił Dotem T u rczyuK ę 1 'G rek a .  
P o s p ó 's tw o  dopuszcza się tam w c ią ż  
w ie lu  zdrożności.

G r e c y  zamykać m aią  T ry p o l is ?  a 
D e y  Tu netańsk i p rzyw ołać  m iał na p o ­
w ró t  sw o ią  eskadrę.

Jp sa r io c i  w y lą d o w a l i  pa Mitelene i  
zabrali z w ie lk iey  w s i  Plumari żyw n o ść .  
T u r c y  uciekli ? a G re c c y  mieszkańcy nie 
maiąc b ro n i?  musieli sookoynie patrzeć 
na grabierz sw ey  własności. Podobne 
w y lą d o w a n ia  czyn ią  G recy  i  na inne 
Wyspy znayduiące się w posiadłości 
T u r k ó w .

Przed Patras zayść m ia ły  na p o ­
czątku M arca w ażne zdarzenia. W  L u ­
tym Zawarta została między Kolokotro- 
niem i Ju ssu f  Ba szą  umowa m ocą któ-  
c ty  rozeym pom iędzy obustronnemu w oy- 
s k a m i? co do Patras ? trwać miał do tg  o 
K w ie tn ia ?  a w  tym dniu? ieżeliby T u r ­
k o m  nie nadeszły posiłki ? tak Patras ? 
iak o  5 Lepanco oddane bydź m iały  G r e ­
kom . Dano Sobie n aw za je m  zakładni­
k ó w  i  T u rc y  otrzymali oprócz tego z a  
za p ła tą  żyw ność. Stan ten rzeczy trwać 
m ia ł  do k ilku  dni M arca? gdy przez 
niespodziewaną w ycieczkę udalc się 
T u rk o m  ubez. leczonych G r e k ó w  z pod 
Patras odeprzeć. Ostatni odebrali potem 
tak znaczne posiłk i ? iż byli w  stanie 
n lety lko  utracone stanow isko  odzyskać? 
ale i zewnętrzne szańce Patrassu opano­
w ać. W a lk a  iednak kosztować m ia ła  
obie strony wiele ludzi. T u rcy  czyni­
l i  potem n ow e propozycyie do kapituła- 
c y i?  ale Kolokotroni one odrzucM » tak 
iż  przysz ło  znow u do k r w a w e y  potycz­

k i  i  G re c y  zabierali się do prżypusżCżtf* 
nia powszechnego szturmu. Jn n e  atoli 
doniesienia zapewniaią ? iż  nakonb c G r e ­
cy przyięli proponow aną k a p itu lacy ią  ? 
pod warunkiem ? iednak że oddanie P a ­
trassu i  Lepanto ma natychmiast nastą­
pić f co istotnie stać się miało.

W  Peiopenesie trudnią się teraz u- 
rządzeniem narodowey akadem ii?  w  któ- 
rey w sz y stk a  młodzież nie będąca iesz- 
cze zdatną do noszenia broni > t ra ć  bę­
dzie nauki.

Jsm ail  G ibraltar  ’ zaw iną ł  z f lo tcą  
sw o ią  do Alexandryi i zaraz przez tele­
g r a f  pow ołany został do Kairu do V ic c -  
kró la .

-  D .  4 -
Podług w ia ry  godnych doniesień z 

Saloniki pod d. i j  Marca opanow ali G re ­
cy ważną w yspę  T h aso  ? na w n iy śc iu  do 
odnogi Coutessa ? z  którey T u r c y  m ie ­
w a li  d rzew o na budowę okrętów, Jnna 
w y p r a w a  G reck a  w y lą d o w a ła  na pod­
nóżek .góry A th o s?  przez co cała  okoli­
ca od Seres aż do Saloniki przestraszoną 
została . Opanowanie po w yż szey  w y s p j , '  
cd samych Ghrześuian zamieszkałey , iest 
r.ader w aż n e ?  pon iew aż  G re c y  m ogą 
ztamtąd wszędżip w yląd o w an ia  czynie 1 
Macedoniią zatrw ażać. “

O k ręt  J d .y y s k i  pod banderą T u rec­
k ą  z 5 do fi po T u reck a  przebranemi 
m aytkam i zarzucił przed Verousa na w y ­
spie C ypru  kotw ice . Kapitan p o r to w y  
biorąc ten okręt za Turecki p rz y b y ł  
nań “dla odwiedzenia dow odcy ? k tó ry  
przytrzym aw szy  g o , kazał lego szalupę 
swo emi maytkam osadzić i  zabrać sto­
jący  w  porcie  zbożem w y 'a d o w a n y  sta­
tek. Basza udał się do Francuzkiego 
Konsula? dla uzyskania ża_ iegc pośre­
dnictwem  zw ro tu  statku i  portowego 
kapitana. Obole zwróconemś został'- ,  
ale za w ypłacen iem  2o?ooo piastrów.

Turec kc  osada w  l  anea , kazała ? iak 
g łc szą ?  kilkunastu poym anych G r e k ó w  
zamordować i  ciała ich  psom (jo pożar­
cia dała.
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2  M adrytu d 1 Kwietnia-

O  oporze Francuzom nikc tu niezda- 
ie Się m y ś le ć , i niema naw et do tego si­
ł y  , poniew aż Abisbal za ledwo 3000 w o y­
ska ma pod sobą. Je n e ia ł  Empecinado 
prz. był t u ,  5 iak g łoszą  m iał ż y w ą r o z -  

:m o w ę z Ablsbalem i żądał uwolnienia 
od służby , ale w szelako  p o iech a ł  na 
p o w ró t  do w oy  ska Swoiego.

D .  «7 nocowała R o d z in a  K ró lew sk a  
w  Vpldepenas i d. 28 udać się m u fa  do 
S e w i l l i .

W y s z ło  tu pismo o zm ianie końscy- 
tncyi z podpisem adjutanta A b isb a la ,  ale 
w ła śc iw ie  p och o d zić , ma z pod p ió :a  
M arg r .  A lm e n a ra ,  byłego Ministra J ó ­
zefa Bonaparte. — ijnnć pismo pod ty ­
tułem : Siedmiu rabusiów t skonfisko­
w an e  zostało.

K a p ita n ,  k tó ry  odbierać m is ł  konie 
dla pułku k irysseró w  K r ó lo w e y , prze­
szedł do pow stańców  w M a n c h a ,  k tó /zy  
W i j o  ludzi pokazali  się pod murami 
Ćiudad R o d rlgo  , w ttn czas w łaśnie  gdy 
K ró l  znaydo w ał się w  pobliskości tego 

miasta.
Jenerał Bałasceros posiany spieszno 

2ostnł do W a h n c y i  dla w strzym ania  
postępu powstania.

Klasztor Kapucynów w Grenadzie

k tó ry  w sz e lk ic h  dochodów pozbaw iony 
zosta ł,  p rz y ło ż y ł  się iednak 1000 rea lów  
do sp raw y  oycżyzny.

Stany i  Król Portugalski zn tw 5« r-
dzili  um owę z H iszpaniią  w zględem  ści­
gania pow stańców  obu narodów. Obu 
k ra io w  w o y sk a  m ogą  przestąpi^ grani- 
ce > gd y  idzie o dognanie pow stańcó w . 
— W edle  pism publicznych kończyć się 
m a p ow stan ie  w  P ortugalii  , p ryw a tn e  
iednak l isty ,  d o n o śz ą : że H r.  Amaran- 
te przeciągn ąw szy  na sw oią stronę nie- 
t y lk o  lu d ,  a!e i i+ ty  pułk z Braganza i  
pomimo oporu Jenerała  R egg o  p rz e ­
szedł na lew y  brzeg Duero. Jeden z ie- 
00 e ff icerów  przybył do przedniey stra­
ży  konstytucyynego w o y sk a  rzekom o dla 
układania s i ę ,  w  istocie zaś dla szpie- 
g o w s tw a .  P ostrzegłszy  w.elkie nie-
db;.lstwo w  w oysku  kunstytucyynem , 
doniósłszy o tern H r. Amarante , ude­
rzy ł  ten na przednią tę strai d 13  Mar­
c a ,  zupełnie 5ą  rozpędził i j e n e r a ła  
Pampiona w  n iew o lą  zabrał. Z  L izb on y  
niechcą znacznego korpusu dla w sparc ia  
Jen era ła  R eggo w ysłać  , ponieważ njeLvr- 
dzo woysku dowlerzaią. Amarante w e z w a ł  
z resztą Jenerała  R e g g o  , aby p rz y ło ż y ł  
się do zaprowadzenia iepszey , na w z ó r  
Francuzkiey , konstytoc vi. Jeżeliby Hr.
Am arante udało si£ dalsze uczynić po-



s tę p y ,  tedy chcą Króla  n a k ło n ić ,  aby 
tym czaso w o  mieszkanie sw o ie  przeniósł 
na w ysp ?  Maderę.

Z  Hamburga d 19 Kw.etnia 
D z iś  rano odebraliśmy Angielską 

pocztę z d. i f  b. m- P .  Canning składa- 
da iącn iższey  izbie pisma tyczące si? ukła­
d ó w  w zględem  w o y n y  H iszpań sk iey , 
m iał długą m o w ę , rozbierając iedno po 
drugim  pismo. Nie chcąc C zytelnika 
nudzić długiem w ystaw ien iem  r z e c z y , 
przestaiemy na umieszczeniu w y p a d k u ,  
k tó ry  sam P . Canning z  niego w y c i ą ­
g n ą ł .  R z ą d  Francu zk i ( s ło w a  P .  Can- 
n i u g }  ża fii  ś ię ,  iż konstytucyia H isz­
pańska narusza spokoyność F r a n c y i ,  a 
H is/panda u trz y m y w a ła  z  sw ey  strony ,  
że obserw acyyne Francuskie w o y sk o  c z y ­
ni lud Hiszpański niespokoynym- Jeż e l i  
pokóy m iał bydź u trz y m a n y , tedy nale­
żało  H iszpanii złagodzić • konstytucyia  ’  
ą Francyi cofnąć w o ysk a .  N ie w c h o ­
dząc w  postępowanie iak ied n ey , tak 
drugiey strony , należy zastanowić się ,  
c z y l i  R ząd  Angielski nie miał p raw a za­
pobiegać ile możności nieprzyiacielskiem 
krokom . Jeżeli A n gilia  ośw iadczyła  się 
poźney n e u tra ln ą , tedy n ie  nastąpiło to 
z  obojętności względem  Hiszpanii. M y  
nie m ożem y bydź oboiętnem i, I pragnę ,  
aby Hiszpaniia w  tey w oynie  była z w y ­
cięzcą. L e c z  skoro z w y c i ę ż y , p rzek o ­
nany zupełnie ieste in , że p ie rw sz y m  w y ­
padkiem z w y c ię s tw a  i  pokpiu bydź 
musi zmiana w  k o n sty tu c y i , którą 
nasz kray  H iszpan ii rad ził.  Z  re­
sztą czyli Hiszpaniia lub Francyń* 
z w y c ię ż y ,  gd y  w y sta w ie  sobie przed p- 
ęzy  w ielorakie nieszczęścia , które ta w oy- 
na zrządzić może , nie mogę nie wie­

rzyć, iż  gdyby z iedney strony H iśzpan i-  
ia  była nieco u s tą p i ła ,  a z drugięy cof- 
niono obserwacyyne w o y s k o ,  wszelki

duch nieprzyiaźni 1 niezgody byłby p r z i  
niezmiernych korzyściach , któreby z nie­
go w y p ły w a ły ,  zniknął , i ia byłbym m iał 
sposobność p o w in sz o w an ia  izbie pow ro­
tu przyjacielskich stosunków  ponrędzy 
obiema k ra ia m i, zamiast co iey  donieść 
muszę z ubolewaniem o rozpoczętey w o y ­
nie. — F .  Brougham naganiał postępo­
w a n ie  Rządu i dod ał,  iż  M ow a Ministra 
słabem bardzo iest iego uspraw ied liw ie­
niem. Zach ow ał sobie w  poźn ieyszym  
czasie obiawić sw oię w  tey mierze m n ie ­
manie.

jzb ie  w yż sz ę y  z ło ż y ł  Hr. L iw erp o o l  
pisma tyczące się w  w zm ia n k o w a n ych  
układów  , których iest 57.

Z  D rezna d. u  Kwietnia.
D . y b. m< przybył tu N . Król B a ­

w arsk i  pod im ieniem  Hr. Haag. D . 6 
zieęhała za nitn K ró lo w a iego małżonka 
z c ó rk am i.

D .  9 p o w ro c i ł  cu z podróży do W ie ­
dnia Xże Antoni z s w o ią  m ałżonką.

W  fabrycznych  naszych mbstach 
panuje w ielka c z y n n o ś ć , zw łaszcz a  w  
rękodzielniach sukiennych. W łaścic ie le  
dóbr sp o d z ie w a ją  się zatem dobrey na 
w ełnę sprzedarzy.

Dnia *8 i >9 Kwietnia 1823 
Cena tboi rblne*o $aiunxu r.a T arga w

fra io w ie  sprzedawanych.
» .  * .  3 . 4 .

ł.orx«e E i . g r .  7A.gr. j g i . g r .  At. g r.
—• P*ł«nlcjr 1 6 16 — *y — 14 - r
—  Z y t a  1 6  —  iy i y  1 5 — 1 4  —
—> Jęctuticnl* i t  — 1 1  15  1 1  — •— —
— Ows a --------- 8 » y  8 — --------------------
— Jagisł 28 — 26 — 24 — — - r
•<- Grochu ig  — 17 — 16 — jy  —
- -  R is p u u  2 2      — — —

IV Gdańska dnia 12 Kwietnia 
Ł a m  go  K o r c y  w y n o u ^ c  

P s ien ic y  od Z łp .  y4» do 760 
Żyta  — — 480 — 500.
Jęczinieoia — — 360 — 400.
Oiysa — — 280 — 30Q-
Grochu — — 40C — 4 4 , ,



B r  eg  P i e n i ę d i y  bue , na p d s k i  iężyk przez L .  A ; Dmu-
W K ra k o w ie  d. \ 2 Kwietnia. szewskiego przełożona,  pod nazwiskiem:

C*er:Zr: Holi: monetą CourauiJŁ»f> 20 fer. 10  Wszystko Wiedz.
_  de' o Cesarski • 20 — W  Niedzielę zas d. &  daną będzie
f t r d  Pruskie . . . . — —* 3 f  — — ulubiona Opera * Ja n  z Paryża
Luidor  . . . . . . .  — ■ 3 7  .......  ..... ..............
soto f r .nkowy . 3 3 ------- L O T E R Y I A  K R A I O W A .
Szemy Wiedeńskie i a i o ó  — . 2 2 8  W  31  Ciągnieniu dnia ?o Kwietnia  r. O.
Złoty  fypsfcl Szeinami — . 1 — 22 w  przytomności  osób od Rządu do tego

   w yz nac zonych^  wyciągnięte “ z kola  zo-
T e a t r  N a r o d o w . .  stały Numera następujące:

Jutro w e  C z w a rte k ,  d. 1 M aia daną 4 9 - 4-6 . 69 . 9 0 ,
będzie Komcdyia w  5 aktach P Kotze- ____

D O N I E S I E N I A .
W y d z ia ł  D och odó w  Publicznych i Skarbu w  Senacie R ząd zącym  W olnego , 

N iepodległego i ściśle Neutralnego Miasta K rako w a i iego Okręgu. Stosownie do 
O J e z w  Kt rnmissyi W łościańskiey  do Senatu u c z y n io n y c h ;  do publrczney podaie 
w iad o m o śc i,  iż w  dniu 1 , 16  1 3 1  Maia r. b. o godzinie 10  z rana w  Biórze W y ­
działu Dochodów Publicznych przed Kommissyią do tego delegowaną odbyw_ać się 
będzie l icytacy ia  na wypuszczenie w  w ie c z n ą  dzierżawę F o lw ark u  z gruntem i  prp- 
p jn a ę y ią  w  w si Bronowicach W ie lk ic h  o m ilę  od K ra k o w a  odległey. C o  do w ku- 
pnego , które s tan ow ić  będzie w  czasie licytacy i pretium fisci, lako też co do C z y n ­
szu , czy i '  kanonu Skarb ow i opłacać się m a ią c tg o ,  chęć otrzymania tey d z ierża w y  
m a j ą c y ,  do Kommissyi W ło śc iańsk iey  u d a Jz  się z e c h c ą ;  gdzie także w ięcey  obia- 
śnień i warunki dz ierżaw y  do odczytania udzielone im : ostaną. — W  K rak o w ie  d. 
23 K w ietn ia  .1823.

Linowski.
Z a  Sekretarza Mar cn iew iez , AdjunKt W- 

W y d z ia ł  D ocno aów  Publicznych i Skarbu w  Senacie R ząd zącym  W olnego, N ie­
podległego i  ściśle Neutralnego M iasta K ra k o w a  i iego O kręg u . Z  mocy U c h w a ły  
Senacu R ząd zące go  pod dniem 15  b. m. do Nru 12*9 zapadłey do pubłiczney podaje 
wiadomości , i ż  w  dniu 2otym M a;a r. b. o .godzinie 10 z rana odbywać się będzie 
l icytacy ia  na w yd zierżaw ien ie  poboru konsum cyynego żydow skiego w O bw odzie  Ka­
zim iersk im . Dziei żaw a ta trw ać ma rok ieden zaczynający  : ,ę z dniem 1 C zerw ca  
r .  b. P jetium  fi sci miesi nczt.ego Czynszu ustanowione iest z C z y n s z u ,  któren w  p o ­
przednich latach na^ieden miesiąc w y n o s i ł  summę 4,847 Z ip . i ten w  miesiąc na­
przód opłacany bydź będzie winien w  takiey k w o c i e , o ile przez iicy tacy ią  podnie­
sie się. D z ie rż a w ca  obow iązany będzie natychm iast ^żłozyć kr.ucyfą miesięczney 
racie czyn szo w ey  w yro w n y  w alącą w g o to w iź n ie  lub fide}ussoryczną“ D la  ulgi u- 
bozsz^ch K o n try b u u n ó w  w yzn an ia  Starozakonnych D z ierżaw ca  przyym ie obuwia^ 
ą e k  ofiarować połowę z j s k u  na tey Entrej. ryzie spodziew anego; a to na zasooko- 
ienie innego fodzaiu p o d a t k ó w ,  na takie o so b y ,  któreby n ie 'b - ły  w s ta n ie  uiszete- 

. n ia  sie z n ic h }  przy  l ic y ta c y i  konkurrcnci z łożą  vadihm 10 części > pretii fisci w y .  
ro w n yw a ią c e  to i e s t :  Złp. 48J.  Zresztą w szystkie  inne warunki kontraktu do­
tychczasowego Publiczności znane są utrzym an em i, i takow e każdego czasu kon- 
.currentom do przeyrzenia w  W ydziale  udzielone bydź moga- ~  W  K ra k o w ie  d. 21 
K w ie tn ia  18*3 r.

Linowski.
Za Sekretarza Marcisieiaicz , A d ju u kt . W  

W y d z ia ł  D ochodów  Publicznych 1 Skarbu w Senacie R ząd zącym  \V o ln e« o , 
N iepodleg łego  i ściśle Neutralnego Miasta K ra k o w a  i iego O kręgu. — U p o w a ż n io ­
ny  Reskryptem  Senatu Rząd zącego z dnia >5go b. m. Ń r. 1259 do nnbliczney po- 
diue w ia d o m o śc i , iż  w dniu 21 M aia r. b. o godzinie 10  ziana odbędzie się iicy- 

w yd zierżaw ien ie  poboru Konsumpcyjnego ż y d o w sk ie g o  w  O bwodzie 
m rza n o w . Dzierżawa ta trw ać ma rok ieden z dniem 1 C zerw ca  r. b. zaczynaią- 

- s fy  *1(: » pretium f isc i  co  miesiąc opłacać sie naglącego czynszu ustanawia sie Sum-



&  ) (  4 * 8  K  . j j *

m a ' Z ł p .  617 gr .  i r  lako czy  nsz miesięcznie dotychczas opłacany. Vadium Dry2 
r ó w n yw a ią c e  iotey  części rocznego czynszu przed licytacy ią  z łożone bydź w in ­
no. D zierżaw ca obow iązan y  będzie natychmiast po odbytym  akcie l icytacy i  zło-' 

. i y ć  khucyią v  go to w iz ń ie  albo fidejtisoryczną od pow iadającą  miesięcznemu c z y n ­
szó w . C zy  »?z dz ierżąw n y  c<> miesiąc z gó ry  opłacany bydz będzie p ow in ien . — 
2  resztą utrzy nane są warunki dotychczasowego Kontraktu Publiczności wiadome . 
które każdego czasu aż do dnia l ic y ta c y i  w  W yd z ia le  przeyrzeć iest wolno.
W  K rako w ie  d. 21 Kwietnia rgz^ r.

Linowski.
Z a  Sekrerarz;a Marr.isiewicz, Adąunkc W y d z ia ł i l

Wydział Dochodów Publicznych i Skarbu w Senacie Rządzącym Wolnego , Niepo-p 
ległego i ściśle Neutralnego Miasta Krakowa i iego . Okręgu. — Podaie do publiczney 
wit domości , że z Rozporządzenia Senatu Z  dnia 15 Ib. m . do Liczby > Z49 Browary k z ą -  
dowe Starościńskie zwane , nad W słą przy Krakowie sytuowane , wraz z propinaryią tu 
Zamku Krakoioskim przez publiczną litytacyią w Bid. ze Wydziaiu Dochodom Publicznych 
i  Skarbu w dniu o Maia r. b. w  godzinach przedpołudniowych odbydż się mniącą w 
trzechletnią Dzierżawę od dnia J Czerwca r .b .  do dnia ostatniego Mina 1&26 1 w ypu­
szczone będą, która licytacyia zacznie się od ceny pierwszego igywotania Z ip . 2 7 " f . — 
Chęć licytowania m aiący, rzeczoney Summy częśc dziesiątą złożyć iako Vadiu przed  
zaczęciem tey licytacyi obowiązani będą. O dalszych warunkach rzeczoney licytacyi karę 
żdego czasu to Wydziale Dochodów Publicznych dowiedzieć śię można* — W. Krakowie 
dnia 19 Kwietnia Jo i g r .

L  j  n o w  s k i.
Za Sekretarza M a r o s ie w ic z ,  Ady. Wydz.

Wydział Dochodów Publicznych i Skartu w Senacie Rządzącym Wolnego Niepod­
ległego i ściśle Neutralnego - Miasta Kranowa i  iego O kręgu.— Podaie do publicznty wia­
domości , że z Rozporządzenia Senatu z dnia 1 5 b m. do Liczby h ą 6 Propinacyit tto 
Wsi Grzegorzkach przez publiczną licytacyią w Biórze WydziaiuDochódów Publicznych .Skat -  
bu w  dniu 14  M aiar. b. w  godzinach przedpołudniowych odbycź się maiącą w  trzechle­
tnią dzierżawę od dnia Igo Czerwca r.  b. do dnia ostatniego Maic. i%2ć r. wypuszczo­
na będzie, która licytacyia zacznie się od ceny pierwszego W yW ołan,a'Złp. 200.- Chęć 
licytowania maiący rzeczonty Summy dziesiątą część ziozyć irtio Radium przed zaczę­
ciem tey licytacyi obowiązani będą. — O dalszych warunkach rzeczoney licytacyi każdego 
czasu w  Wydziale Dochodow dowiedzieć się można. — W Krakowie d. 19 Kwietnia 1823*

L  i  n o w  a k i.
Za Sekretarza Marc siewicz , Ad}. W ydz.

Prezes Sądu A p p ella cyyn ego  W o ln e g o ,  Niepodległego - i  ściśle Neutralnego 
M iasta K ra k o w a  i iego Okręgu*' ' S tosow nie  do przepisu art. u 8  Kod C y w .  podaie 
n in ie ysz ym  do wiadomości pow szechney i i  T rybu nat )• Instancyi k aiu tuteysztgo  
na p ow odztw o Jó/.ef 1 Ba lińskiego O. W . M. K r a k o w a  przy  ulicy F loryańskiey  pod 
‘L .  503 zamieszkanego , w yd a ł  F d>Au ze Październ ika r. z, 182- w yro k  .stanow czy > 
m ocą którego nieprzytomność J j nacego Bera  żadney o so b ie  wiadom ości medaiące- 
go  uznaną została. — W K r a k o v i e  d. ig  Stycznia 182.3.

Nikenowicz.
Raubaih  , Sekr. S . A .

D o b r a  Des?r,o r. przyIe®iOŚciami z kilkaset korcy  w y s i e w a m i ,  tak Oziminy iak 
i Jarzyny , Ł ą k a m i , L a s m i ,  S t a w e m ,  M ł y n e m ,  T a r t a k i e m ,  Domem  miesz­
ka ln ym  w y g o d n y m  m e b l o w a n y m .  Ogrodem W ł o s k i m ,  z naylnaszemi  gscunka- 
mi  f r u k t ó w ;  U la m i  pszczół. &c-. & c .  & c. Są  z w o lne y  ręki  do sprzedania, o 
warunk ach  teyże spr/.ednrzy 1 o cenie też D o b r a  można się dowiedzieć u W • 
Ad ama K rzy żanow ski ego m i “Szk«iact$ o  na Szpi la laey  ulicy pod Nr.  56 1 i w  
Kielcach u W- Jacentego K rzy żanow ski ego.

N iżey  podpisany będąc przez W ys..k i Senat R z ą d z ą c y  Pisarzem A k to w y m  W o l ­
nego Miast* Krako w a i Okręgu p o !  dnie.n 7 Grudnia ig z roku -mianowany , 
ma hon.-ir zawiadomić S za co w n a  P ubliczność, iż  rozpoczął U rzędow anie za-
Kiadaidc ■'Tiac.eiłaryią^nr.zy ulicy K saow n ey  Nr. 7 '9 w  Lt ru u  W * J X .  K an o n ik a  
Lu-! v Ił ''. jtrUb^ówsłSego.

i  fi/,i Rwwitz Pszczóikowski.


